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Miesięcznie 
3 zł. 30 gr.„
9 zł. 40 gr. 
do domu i \ 
sce z przes 
3 zł. 60 gr.,
10 zł. 20 gr. 
miesięcz" e 
kwartalnie

CENA N

n V ( n k Ą j^ u !

15 gr.
Na dworcach kolejow.

17 gr.
wychodzi codziennie o godzPnie 6 rano.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz milimetrów] 
wynosi: Zwycz. za tek
stem 10 gr. Nadesłane 
2o gr. Nekrologia 20 gr. 
Na pierwszej i oi.40gr. 
Przed kron. i w rab i/ce  
.Repertuar* 35 gr. Po 
kronice i komun. CO gr. 
Dział ekonom. 4 0 'gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno ł 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Pusz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za
miejscowe 25o/0 drożej, 
zaBr, o 50°/o drożej.
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Dzisiejszy numer
za w iera :

POLSKA WOBEC ZASADY ARBITRAŻU. 
MINISTER SKRZYŃSKI O WYKONANIU TRAK

TATU O MNIEJSZOŚCIACH.
SPRAWA UNIWERSYTETU UKRAIŃSKIEGO. 
KONWENCJA TURYSTYCZNA MIĘDZY POL

SKĄ A CZECHOSŁOWACJĄ.
WRZENIE NA KAUKAZIE.
EWAKUACJA ZAGŁĘBIA RUHRY.
KWEST JA ROZBROJENIA A WSPÓŁPRACA 

NIEMIEC.

Francja ogranicza wydatki 
na wojsko.

Paryż 10 września. Herriot, Nollet i Glemen- 
col przeprowadzili znaczną redakcję w budżueie 
m inistestwa sp raw  wojskowych na roik 1925, ni# 
zmieniając jednak zasadniczych organizmów obro
ny narodowej. (Pat.)

N IE S 7 C Z Ę Ś L IW A  JA P O N JA .

L o n d y n  U1 września. „Times" dowiajdiutią się 
z Tokio dalszych szcizegóiów o zniszczeniu, jakie 
wyrządzi! tajfun na wyspie Formozie. W iększa 
część w yspy Jest spustoszona, 3.600 domów do
szczętnie zburzonych a 3.800 poważnie uszkodzą 
nych. 100 mostów zawaliło się, 60 statków rozma
itych wym iarów  zatonęło. Bardzo poważnych 
uszkodzeń doznał port Takau na południowo- 
.■'achodniotn w ybrzeżu tej wyspy. (Pat.)

NAUKa  i W YCHOW ANIE.

I w ow sk ie  liceum Muzyczne pi Marjacki 10. Teorja 
fortepian- skrzypce, śpiew. Wpisy od 12—5. Kier. 

Zufja Huioszkiewicz. 7163

p i e t !  Samoistnej gry (także pań) wyuczam własną, przy- 
1 stępną metodą w 24 lekcjach. Źdrowotna gim nasty
ka organów oddechowych! Flecista — Staszica 8/1 ga
nek. 7258

I ek c ji gry fortepianowej udziela nauczycielka konser- 
watorzystka. Zgłoszenia od 4-5. Murarska 51, oficy

na, I piętro, mieszkanie 5. 7248

MATRYMONIALNE

D ra g rtę  s ię  o i s n ić  Poszukuję panny inteligentnej, przy- 
* stojnej do lat 25, «, dohrej rodziny. L i°Ły pod „Ku 
piec polski" do administr. „Kurj. Lwowsk."

D o g a te  P a n ie  i córki właścicieli roli pragnące wyjść 
zamąż znajdą sp sobność ku temu zwróciwszy się 

z zaufaniem, podając dokładne dane pod niżej wskazanym 
adresem. Przyjmuje się propozycje krewnych. Dyskrecja 
zapewniona. Manw zgłoszenia: Adwokatów, lekarzy, in
żynierów, oticerów, k uD C ów  i rolników.Firma „FELICJA*, 
Lwów, skrytka pocztowa 61. Na odpowiedź informa
cyjną dołączyc 50 gr., z propc; c:am; zł 1. 7154

KOM UNIKACJA POW IETRZNA.
Ą e r o  loyd, polska linia lotnicza przewozi pasażerów 

pocztę lotniczą i tow ary ze Lwowa do Krakowa* 
W arszawy i Gdańska. Biuro inform Lwów, Hotel Zorża’

KOMUNIKATY LEKARZY.

P \ r .  M aks ]onas, chirurg powrócił i ordynuje od 3 do 
5 popoł. ul. Akademicka 11 (parter).

I C e le s ty n a  jo n a so w a  oowróciła i ordynuje w cho- 
robach kobiecych i położnictwie od 3 do 5 popoł.

ul. Akademicka 11.

Dr. L eon  G ru d e r, okulista, Romanowicza 7. od g. 2-1 
i od 3 do 5.

PRYW. K ORESP.

iLTIektra. Wyjazd był niemożliwy. Przyjazd dopiero 
I*-' w niedzielę 14 bm. i oczekiwać będę na Targach 
| Wschodnich, cukiernia Wonhoutha o godz 12 w południe'

POSZUKIW ANIA.
Z ^ h ło p c a  (gońca) poszukuje Ajencja W schodnia ul. 

Długosza 31 partet.

■  RÓ ŻN E. K

L /o p a rn i ik i  i svn  ul. Hetmańska 10, optycy i mecha- 
“ • nicy. Firma istnieje od lat 44. Poleca po cenach a ta- 
ły~h, umiarkowanych, okulary, cwikiery, lurniony, lornet
ki teatralne, mikroskopy, instrumenty niwelacyjne i inne, 
taśmy, termometry..

jy ^ a r ja n  D ajew sk i, zegarmistrz, ul. Akademicka 20.

C ia r u s z e k  70-letni dotknięty paraliżem, pow rć .ił z Sy- 
berji, pozostaje bez środków do życia. Błaga o po

moc. Adreft Michał Łagosz Kieparowska Nr. 15, gdzie 
naocznie przekonać się można o rozpaczliwych stosun
kach Sybiraka, 7247

MIESZKANIA.

M  łode małżeństwo poszukuje pokoju i kuchni — za- 
* * płaci czynsz z góry za czas dłuższy. Oferty pod 
„Tadeusz P.“ do administr. „Kurj. Lw “

/" k d s tę p n e  i czynsz z góry za czas dłuższy za pokć 
' " i kuchnię. Oterty do adminidtr. „Kurjera Lwowsk' 
pod „Młode małżeństwo.

PARCELACJA.

Polskie Biuro Parceiacyjne Lwów, ul Bourlarda 2 prze
prowadza parcelacje.

KUPNO i SPRZEDAZ.

p o r te p ia n ó w  wysprzedaż kilka sztuk po zniżonej cenie 
* począwszy od 1200 zł. w gorę — Kopernika 26.

7234
począwszy 

parter, oficyny. Skleniarski

p o r te p i a n  prawie nowy, okazyjnie sprzedam. Pośrednicy 
* handlarze i fachowcy wykluczeni. Ulica Nowy-Świat 
3, parter prawy. 7249

Kam ien ica  aw upiętrow a z komfortem zaraz do sprze
dania. Bliższa wiadomość w kancelarji adwok. dra 

Grzesika i dra Korenckiego, ul. Bourlarda 2.

A ja s io n a  gospodarcze poleca Edmund Riedl ul Rutow- 
‘ ’  skiego 3.
p a b r y k a  konserw Zygmunta Ruckera sp. akc. we Lwo-
* wie (Zniesienie) ul. Żółkiewska 173 poleca własnego 
wyrobu konserwy jarzynowe, kompoty owocowe, mar- 
melady. konserwy mięsne i kawowe.

F I B M Y
G. B. BORSALINO 
FU LAZZARO  E. C.

Ale sandria-Ttalia
największe światowe fabryki kapeluszy pierwszorzędnej jakości 

oddały zastępslw o i wyłączną sprzedaż I .  K r a j .  F a b r y c e  k a p e lu s z y

RUDOLFA NEUWELTA

HALBAN & DAMASK
W iedeń 

XX. Dammstrasse 37-39

Sprzedaż hurtowna:
Lwów, ul. Balonowa 3.

KA PELU SZE O S T A .N IE J  K REU CJI. 7225

Sprzedaż dstajliczna
w składnicach:

LW ÓW  pl. M arjack i 8
ul. K azim ierzow ska 25. 
u) G ródecka 72. 
ul K rak o sk a  25. 

WSPANIAŁY WYBÓR.
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Polska a traktat o m niejszościach.
Przem ówienie min. Skrzyńskiego w  Lidze Nar.Piżomiówienie m inistra Skrzyńskiego na zg:o- 

madizenu genewskiem w yw ołało powszechne za
interesowanie. Po raz pierw szy minister polski 
występow ał w I. idze w charakterze w spółtw órcy, 
którego słowo było oczekiwane i ważone. Minis
ter"-Skrzyński, podejmując. w ątek  poprzedniego 
mówcy, premiera angielskiego, opowiedział się za 
szerofciem stosowaniem  zasady arbitrażu w sto
sunkach międzynarodowych. Polska popiera za
sadę arbitrażu, sformułowaną najdokładniej w pro
jekcie am erykańskiej komisji Blyssa! Oświadcze
nie tio nie było istotnie pozbaw ione znamion sen- 
zacj.. Jednak nie stanowiło ono całkowitej nie
spodzianki. Już bowiem na zjeźdz'e unji m iędzy
parlam entarnej w Bemie, przewodniczący dele
gacji polskiej prof. Dembiński oświadczył się za 
zasadą arbrirażu, której rzecznikiem na forum tej 
lniji był deiegat niemiecki, prof. Schucking. W spo
minana tutaj deklaracja reprezentanta Poliski w y
wołała w ów czas pew ne zaniepokojenie w prasie 
polskiej; nawet w Iberalinym  „Kurierze Polskim" 
pojawiy się zastrzeżenia. Publicysta z „Kuriera 
Polskiego" zwrócił uwagę na to, że projekt nie
miecki zm ierza pośrednio do rewizji traktatu wier- 
saiskiego, z popierania jego przez Polskę mogłoby 
tedy  w yłonić się znaczne niebezpieczeństwo.

Obawy podobne mogłyby być aż nadto uspra
wiedliwione, gdyby zasada arbitrażu została po
stawiona zbyt abstrakcyjnie i gdyby przy prze
prowadzaniu jej w życie nie liczono się z cajością 
obecnego stanu rzeczy w  Europie.-Jednakże po
godzeni’e zasady arbitrażu z warunkami, w ypły- 
wającemii z sytuacji realnej, jest zupełnie możli
we. Uważamy, że pozytyw ne stanowisko dyplo
macji polskiej w obec zasady arbitrażu:, może dać 
lepsze rezultaty; aniżeli negowanie tej zasady 
i nieprzychylne ustosunkow anie się a priori do 
wysiłków, zmierzaucicycih do zapewnienia na tej 
drodze pokoju światowego. Dlatego też m inister 
Skrzyński słusznie postąpił, akceptując zasady 
arbitrażu i przyczyniając się w ten sposób do roz
wiązania skompl ikowanego problemu.

Przyjm ując trak ta t w ersalski, Polska zgodziła 
się na to, że ca ły  szeireg interesujących ją kwe- 
•stj: pohtyki z ogra nic 7 n ej znajdzie rozwiązań a na 
forum Ligi Narcdów. Następnie cały szereg spo
rów Polski z innymi państwami (także nie w yni
kających z trak ta tu  wersalskiego) znalazł się ró 
wnież w łonie Ligi Narodów, oraz; Międzynarodo
wego Trybunału Sprawiedliwości. M ożemy naw et 
powiedzieć, że całość zagadnień międlziy/na..iodo- 
wyeh Polski, z wyjątkiem  tych w szystkich, knóre 
dotyczą stosunków  z Rosją, przechodzi przez Li
gę. W ięc też  zasada arb itrażu  jest r.am jiuż dobrze 
znana. Decydując się na oddawanie naszych spo- 
■ ów pod arm tiaż, nie w ytw arzam y żadnego no
wego stanu rzeczy, nie w yrzekam y się żadnych, 
praw, możemy natom iast utwierdzić system  pra
wny, na którym  się opiera nasza egzystencja. Bo 

.-ś’usznie podnosi mEti. poliski, że warunkiem  nieza
wisłości sędziego, jest określony i znany kodeks 
praw, a raki kodeks w życiu międzynarodowym 
stanowią tylko trak ta ty .

„Sprawiedliwość bez praw a — to rewolucji" 
— powiedz ą! Skrzyński. . , .Sprawiedliwość bez 
siły — to fikcja", uzupełnił jego w yw ody Herridt. 
Zupełna zgodtneść stanowiska pofek o-f ra uousk i ego 
w Genewie świadczy o tent, żc pp. Herriot 
i Skrzyński un leli przym ierze francusko-polskie 
uzupełnić nową żyw ą treścią. Równocześnie 
Niemcy, które ze względów taktycznych na kon
ferencji berneńskiej były za arbitrażem , obecnie 
zdejmują maskę, występując ze zw ykłą  sobie 
smorgońską zręcznością z nowemi deklaracjami 
w sprawie odpowiedzialności za wybuch w,o|'ny 
światowej. W tych w arunkach abstrakcyjnie treści 
koncepcji Mac Donalda i Amerykanów muszą się 
zbliżyć do stanow iska zajętego przez Herr óta 
i Skrzyńskiego, k tó rzy  wskazują zgromadzeniu 
narodów  jedynie realne środki, zabezpieczające 
.pokój.

Abstrakcja może być punktem wyjścia, ale 
ioizw ój musi iść w kienunkn konkretnym. Dlatego

Genewa, 10 w rześnia. Na dizisiejśzem posie
dzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów po delegacie 
bułgarskim Kalwoffie, k tó ry  wypowiedział się za 
arbitrażem , zabrał głos przedstawiciel Cłńn 
Tapg-Sai-Fu.

Następnie minister Skrzyński dał po
gląd na ostatnie fakty z zakresu polityki mniej
szościowej rządu polskiego. W  kwestji uzyskania 
obyw atelstw a polskiego przez b. obywateli nie
mieckich wobec niemożności dojścia do porozu
mienia z rządem berlińskim w drodze rokowań 
bezpośrednich zgodził się- na arbitraż, który do
prowadził do podpisania Konwencji wiedeńskiej 
z dnia 3 sierpnia b. r. Co się tyczy dopuszczenia 
języków mniejszościowych do plkćł. urzędów i 
sądownictwa, to wydane zostały i ogłoszone 3

Zakopane, 10 września. W dniach 6 i 3 w rze
śnia odbyły się w Zakopanem posiedzenia dele
gacji polskiej i czechosłowackiej p rz y  M iędzyna
rodowej Komisji delimltacyjnei. W konferencjach 
wzięli udziai jako przedstawiciele Komisji delimi- 
tacyjnej ze strony czechosłowackiej przewodni
czący ilnż. W. Roubik i kierownik techniczny 
mż. Veverk#, ze strony polskiej przewodniczący 
prof. W. Goetel, .major B. Romaniszyn. komisarz 
graniczny i radca inż. Jan Stroka. Jako eksperci 
i doradcy rząduwi ,ze stromy czeskoslowaokiej: 
radca dr. W. Dvorzaczek z ministerstwa' dla Sto- 
w aczyzny, radca; inż. W . Kautny, z m inisterstw a 
handlu, prof dr. K. Domin i konserw ator Rudoll 
Maksymowicz, z ministerstwa ośw iaty: ze stro
ny  polskiej dr. J. Graboiwiecki z ministerstwa- 
spraw  'zagranicznych, ar. M ieczysław Orłowicz 
z min. robót publicznych, dr. W. Rusiński z min. 
dr. W. J. Pawlikowski, prof. d,r. S. Sokołowski 
skarbu, p. A. W ojnar z min. spraw  wewn. Dele
gaci państwowej komisji ochrony przyrody: prof, 
i prof. dr. W. Szafer, nadto przedstawiciele po
granicznych województw ar. Jan Roistek i dr. J. 
Kisiał.i (wojew. śląskie), dr. H. Schwarz (wojew. 
stanisławowskie). ,p. F. Pisarski, (wojew. lwów- 
sikie).

Sfery tu rystyczne były reprezentow ane przez 
dra J. Miihlmana, sekretarza generalnego Klubu 
czeskosłowackich turystów, inż. J. Czerwińskie
go i dra Nowickiego z prezydpum Polskiego Tow. 
tatrzańskiego.. In teresy  właściciela dóbr Jaw o
rzyna zastępowali pp. dyr. Kegel i dr. M. Szan
to. Obrady toczyły s:ę w dwóch komiśiach i na 
posiedzeniach plenarnych doprowadziły do uło-

Sytuacja w  Chinach.
N. Jork, 10 września. Rząd pekiński odrzucił 

przedłożone przez przedstawicieli Anglii, Ame
ryki. Francji, Włoch i Japonii żądanie w sprawie

bardziej praktycznym . W ysiłki te napewno n ie ' 
pozostaną bez rezultatu.

Mpżna więc uw ażać za pew ne, że obrady 
obecnej sesiji Zgromadzenia Ligi' skończą się przy
jęciem z a s a d y  arbitrażu. W ątpim y jednak, czy 
fa.kt ten zamknie ostatecznie dyskusję nod kwe- 
slją pokoju i rozbrojenia. Probfom gwarancji nie 
zniknie, tylko przejdzie pew ną modyfikację. Kwe- 
stja zabezpieczenia całego św iata i przedew szys- 
tkiein narodów eksponowanych przed ewentlual- 
neini próbaimi potępionej agresji, pozostanie nadal 
aktualna. W  każdym  razie tryum f zaisady arbitra
żu stanowi olbrzymi krok na drodze do ostatecz-

ustaw y regulujące tę kwestję w sensie liberal
nym dla siedmiu województw wschodnich R ze
czypospolitej. Znaczny krok na tej drodze został 
zrobiony w  ostatnich dniach. Jest mim mianowi
cie decyzja rządu w sprawie utworzenia uniwer
sytetu ukraińskiego z .siedzibą tym czasow ą w 
Krakowie, skąd z czasem mógłby być (przenie
siony do. Lwowa Powołując się na wniosek Mur- 
ray .a z w rześnia 1921 r. o rozszerzeniu na w szy
stkie państwa zobowiązań, dotyczących mniejsza 
ści, min. Skrzyński oświadczył, że rezerwuje so
bie m ożność wystąpienia później z wnioskiem w 
tym duchu i w yraził nadzieję, że znajdzie w tej 
sprawie niewątpliwie ogólne poparciję. Po min. 
Skrzyńskim przem awiał delegat grecki P o ':ti.s. i 
przedstawicie! Holandii Van Linden. (Pat.)

żenią projektów konwencji turystycznej i ta
trzańskiego parku natury. W  projekcie konwen
cji turystycznej przewidziano utworzenie pusa 
turystycznego wzdłuż całej grapicy polsko-cze- 
skosłowaekiej i po obu stronach obejmującego 
w szystkie ważniejsze te ren y  turystyczne i połą
czenia kolejowe, w którym  to pasie zapewniona 
będzie swoboda ruchu iiirystrmznego dla oby
wateli obu państw na podstawie legitymacji to
w arzystw  turystycznych zatwierdzonych przez 
władze administracyjne.

W sprawie parku natu ry  w Tatrach przedsta 
wiio.no ze strony polskiej projekt ustawy o utwo
rzeniu z T a tr parku narodowego. Projekt ten prze 
widuje utworzenie w  TatracU po obu stronach 
granicy dwóch stref ochrony przyrody  m artwej 
i żvwej na podstawie wzorów am erykańskich i 
europeiiskich, ze szczególnem uwzględnieniem 
celów nauk owych, jak to jest uskutecznione w 
parkach narodowych szwajcarskich.

W  czasie obrad nadeszła aepesza od prezy
denta międzysot/uszir.flczej komisji del}mitacyjnej 
pułkown. Ufilera, zawiadamiająca o zatw ierdze
niu przez konferencję Ambasadorów protokołów 
krakowskich z  dnia 0 maja b. r„ co stanowi mię
dzynarodową podstaw ę prawną dla definitywne
go zawarcia obu umów. Wiadomość ta w yw oła
ła żyw e zadowolenie u uczestników konferencji.

Obrady zakończono w ieczerzą wspólną.
Po konferencjach odbyto przy wspaniałej po

godzie wspólną wycieczkę do Morskiego Oka i 
Jaworzyny, na której uzgodniono w terenie Pro- 
jdkty obu stron. (Pat.)

I utworzenia w  ihangaju strefy neutralnej dla o- 
chrony Europejczyków. Jak słychać, rząd pekiń- 

j śkt uczynił to na  skutek rady  ze stromy Rosji.
, i^at.)

Z duma możemy myśleć o tern że Polska dkl 
tych narodów należy. .Cieszymy się iteż szczerze, 
że dyplomacja, polska znalazła nakontec „nowy 
język", którym może przem awiać na forum eu.ro- 
pejskiem i że jesteśm y słuchani, jako ci. których 
głos brzmieć musi, tam, gdzie decyduje się o spra
wach ogólnego znaczenia. Oto wrażenia, z jakile- 
mli czyta się lapidarnie i fragm entaryczne komuni
katy Pata, dotyczące działalności ministra S k rzyń
skiego. na forum genewskiem  — a  również odpo
wiedź na niepoczytalne napaści gazet endeak'o’i.
i podjazdowe w ydeczk i Prasy „Bloku narodow e
go" francuskiego-

Kaz. Zakrzewski
 O TC O-----

tde potrzebuiemy się' obawiać dalszej dyskusji, nego utwierdzenia pokoju, pow ażny sukces ludz- 
Herriot dąży do wprow adzenia Pew nych zmian kości i tych narodów, które spraw ę pokoju uiwa- 
do projektu amerykańskiego, któreby go uczynTy I ż.ają za w łasną.

 <K>

P ro jek t konwencji turystycznej
między Polską a Czechosłowacją,

Park narodowy w Tatrach.
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Z  kom isji ro:
Dyskusja nad arbitrażem.

Genewa 10 września. Na dzisiejsze™ posie
dzeniu komisji 'rozbrojeniowej delegat Jugosławji 
Mańhkpwścz (/świadczył, że Jugosławia prizyjmuie 
system  arbitrażu jest jednak za  układem regio
nalnym, zaw artym  pod egidą Ligi Narodow.

Delegat angielski Pailmoor nie arwa/ża zaw ar
cia traktatiu w sprawne pomocy, jak równffeż san- 
kcrŃw-ojslkowej za rzecz konieczną. Z chwilą wp:; 
wadzenia arbitrażu nastąpi również rozbrojenie. 
Lord Palmoor jest zdania, że współpraca Niemiec 
iest nrezbedna dla osiągnięcia tego celu, wobec 
czego Anglja w odpowiedniej chwili zgłosi w nio
sek w tej sprawie.

zbrojeniowej.
— O współpracę Niemiec.

Delegat francuski Boncouir w yrazu  przekona
ni fe. 'że aribliitlraż sam pirzez się nie w ystarcza do 
zapewnienia bezpieczeństwa i uważa, że kraje 
specjalnie zagrożone winne w ystaw ić wspóDne 

*Piły na mocy trak tatu  regiouowego, k tó ry  byłby 
pod kontrolą Ligi Narodów. M ówca proponuje p e 
wne zmiany cc do sposobu wykonywania ogól
nych zobowiązań na podstawie arbitralżiu.

1 '"Dalej przemawia! Lan.gie, delegat Norweg®. 
Zaproponował następujący program przyszłej kon- 
ieęendji rozbrojeniowej: l) ArlbiDaż. 2) Rodź a? 
sankcji. 3) Rodzaj bezpieczeństwa, 4) Forma re
dukcji zorojeń. (Pat.)

LINOLEUM
jakości przedwojennej z metra i odpasowane

Specla n o ś *  „ I N L A I D "
o przepięknych nie ścierających się wzorach 

oraz

l i n o l e u m  J E D N 9 B A R W N E
dla biur, zakładów l e c z n i c z y c h  i t. p. 

poleca po
BARDZO PRZYSTĘPNYCH CENACH,

SPECJALNY SKŁAD LINOLEUM i CERAT

L E O P O L D A  H A  A S  A
Ln ó w ,  u l .  JLeg!«-iiów $.

Telefon i 6 -45 . 7230.

W alki w
Na Kaukazie s

Konstantj nopol 10 września. W alki pomiędzy 
Powstańcam i a wojskami czerwonymi w Gnuizj 
trwają w dalszym  ciągu. Pow stańcy opanowali 
linję kolejową'w iodącą do P>aku. Ną całym Kąuka-

G ruzji.
tan oblężenia.
zie ogłoszono sian oblężenia. Rząd sowjeoki w y
słał na Kaukaz w szystk ie wojska jakie ma do dys
pozycji. (Pat.) ---

ukraiński nie 'potrzebuje więcej udowadniania 
^śwego .Istnienia, dowiódł teao dostatecznie na 
polach wallk wyzwoleńczych i iprzy w arsztacie 
piracy kulltuinalnej. ma oprocz tego do dyspozycji 
cały szereg  dróg, zupomccą których molże dlać 
znać o swern istnieniu i swych aspiracjach. Kwe- 
stja uniwersytetu przestała być kwestją palącą, 
ciomagjąca się natychm iastowego rozwiązania. — 
Cały szereg (Boże się pożal) un iw ersy te tów  na 
radjańsklej Ukrainie, dwie w yższe uczelnie w Oze 
chafth spełniają r.a razie sw e piropagartdósLyczne 
zadanie, choć nie zaspakajają kulturalnych potrzeb 
ludności 'ukraińskiej wschodnio-malopoilskietj,

W a; Ra o siedztot uniw ersytetu ukraińskiego 
r,.a też swoją histoiiję. Autor przyznaje lżę na 
ogół społeczeństwo polskie godziło się na pow 

KURSA MECHANIKÓW LOTNICZYCH.
W arszaw a 10 wiześnia. Komitet Ligi Obrony 

Powietrznej Państw a zorganizow ał przy szkole 
budow nictwa maszyn w W arszaw ie (Mokotow
ska 6) kursy .mechaników lotniczych. Wymiaga się 
irkończenfe 6 kl. gimnazja1 nych oraz rocznej p ra
ktyki w arsztatow ej. (AW.)

NAPAD NA POCIĄG.
W arszaw a 10 w iześnia. W pociągu nr. 16 '.dąrt 

,i'ym  z Krakowa co Lodzi w kilku chwil po jego 
wyruszeniu ze stacji Poraj, do przedziału 11. ki. 
w  którym  siedziało 3 kupców, wtargnęło 3 ban
dytów  \vr maskach. Bandyci strzelili kilka razy 
w  powietrze i zaczęli obrabow yw ać podróżnych, 
ale wskutek pow stałego alarm u wybili szybę 
okienną i zbiegli w niewiadomym kierunku. (A\

FRANCUZI OPUSZCZAJĄ ZAGŁĘBIĘ RUHRY.
Oberhausen 10 września W czoraj wrejsku 

francuskie #o^poczęły przygotow ania do opusz
czenia tego miasta. (Pat )

Dusseldorf >0 września. W wykonaniu proto
kołu londyńskiego wypuszczono na wolność 5t 
więźniów n endeckich, uwięzionych w swoim cza
sie w Zagłębiu Ruhry. (Pat.)

W CHIIE ŁAGODNA REWOLUCJA.
St. Jago 10 września (Chile). Senat nie przy-' 

:ął dymisji prezydenta republiki Alessandiri.egO- 
udziełaijąc mu jedynie 6-miesięcznego uiriopu z upo- 
wailnieaienn do opuszesenia Chile. (Pat.)

Z  prasv u ^ r a t n s iie  .
SPRAWA UNIWERSYTETU UKRAIŃSKIEGO.

(o) Sprawie uniw ersytetu ukraińskiego i jego 
przyszłej st-Jzibie poświęca. „Diło“ szereg a r ty 
kułów. Auror Ich p. Ted. Fedorciw przedstawia 
historyczny bieg starań społeczeństwa ukraiń
skiego o otworzenie najwyższej uczelni. Przed 
wojną kwesija kreowania uniw ersytetu ukraiń
skiego miała mrie niż ooeenić znaczenie. W tedy 
miała być ona wym ownym  dowodem żyw otności 
: dojrzałości kulturalnej narodu ukraińskiego, w y
kładnikiem kulturalnej jego energii, jednym z mo
torów budzenia i krzyżowania życia narodow e
go. Dlatego też przedwojenne przedstawicielstw? 
ukraińskie dokładało w szeikid. starań, by ten 
uniw ersytet stw orzyć, zdobywało się na daleko 
idące ustępstwa, tak  w  aakresie rozmiarów samej 
uczelni, jak ■■ naw et samej siedziby, Uniwersytet 
ukraiński m at być niejako nodyfikacją wobec 
całego sw a ta  istnienia i żywotności! narodlu ukra
ińskiego.

] W ojna do gruntu zmieniła okoliczności. Naród

stanie uniw ersytetu ukraińskiego, spór pow stał 
jedynie na tem at przyszłej jego siediziiby. Przed 
wojną proponowano ze strony szowinistycznych 
kol narodowych polskich, Kołomyję albo S tanisła
wów, jako miejsce pod przyszły uniw ersytet, po 
wojnie zw iększyła się ilość proponow anych sie
dzib. B yły niemi przez pew ien czas Łuck, później 
W arszaw a, a obecnie Kraków.

Miasta te — zdaniem autora — nie nadają 
się na siedzibę uniw ersytetu ukraińskiego, a rg u 
m enty przezeń przytaczane, są ogólnite znane, a 
w ięc: obce środowisko^ oddalenie od etnograficz
nego terytorium  ukraińskiego i połączone z tern 
trudności korzy stania z tej uczelni, brak środków 
naukowych, bibfctek, muzeów' i zakładów. — 
W szystkie te trudności ustają, gdy pod uwagę 
weźmie się Lwów, leży on bowiem  w  centrum  
terytorium ukriiiirakego i jest dostatecznie w y
posażony \y naukowe środki, w  muzea i zakłady 
nauk o we ukraiń skie.

W yw ody powyższe utrzym ane są w dość 
spokojnym. objektywmym tonie i moga stać się 
przedmiotem poważnej, rzeczowei dyskusji.-,,

Dzisiejsze forografje —
wazem dla jutra.

Przyszłość i znaczenie kroniki dziennikarskiej.
Znacie wszyscy, czytelnicy gazet, te drobne 

notatki kronikarskie, opowieści zazwyczaj suche 
i skąpe o wydarzeniach, które małe są i co naj
wyżej ciekawe dla postronnych, a jedyne, wielkie, 
nieraz tragiczne dla tych, k órych dotknęły? 
Znacie sprawozdań a z rozpraw sądowych, ze 
zgromadzeń, zazwyczaj suche, lakoniczne, gdyż 
w małych naszych p.smach, przy szczupłości 
personalu i rozmiaru — niema nieraz czasu — 
ani miejsca — na pisanie i umieszczanie. Od- 
błyski życia małego i wielkiego, dochodzące z 
bliska i z oddali, które konieczność zamienia w 
Szare skrawki papieru, w rzędy liter, nie zawsze 
dobrze odbitych i nie zawsze dobrze złożo
nych. Giną barwy i kształty, pozostaje szara, 
protokolarna monotonja.

Bogaty, nerwowy, tętniący życiem zachód 
wypowiedział jej walkę. Pisma usuwają ją ze 
sw ych szpalt. Chcą wpuścić jak najwięcej ruchu, 
gwaru, wrzawy. Objawy życia nie pomniejszone, 
lecz nieraz powiększane: sensacja, z i g ł y — wi
d ły  dziennikarskie. A w ważnych momentach pióra 
wprawne, giętkie, nieraz wielkie chwytają, utrwa- 
Jąją chwilę.

Pamiętam opisy zgromadzeń wyborczych, 
kióre w czasie kampanji elekcyjnej do parlamen
tu francuskiego ogłaszał Jer y Pioch w r. 1913 
w „L’ Homme librę*, pDmie — wtedy — ówcze
snego radykała Jerzego Clemenceau. Każdy opis 
zaczynał się cd tła : miasto, wieś, mieszkańcy, 
sala, schodzący się wyborcy, nastroje, rozmowy. 
Zgromadzenie zaczyna tnę. Widzimy przewodni
czącego, biuro, opisanych paru wyrazisrymi ry
sami. A po takiem d^amatycznem przygotowaniu 
ośrodek, ognisko wszystkiego: mówca: Jaures, 
Ribot. Caillaux, Briand, Malvy czy ktokolwiek in
ny. Były to literackie żywe portrety, dokumen
ty psychologiczne i historyczne. Płyną słowa jak 
rzeka — a my przy pomocy sternika — pisaiza 
płyniemy w górę tej rzeki, wkraczamy do wnę
trza mówcy. Widzimy jak wygląda, jak się zmie
nia. Poznajemy kim jest. Potomność będzie mia
ła dokumenty.

Podobnie ma się rzecz ze sprawozdaniami 
parlamentarnemi, sąaowemi itd. Wszędzie barwy, 
postacie, ruch, Widzimy tłum i jednostki, rozgry
wają się przed nami dramatyczne sceny, widzi
my postacie i gesty. Słyszymy glosy i krzyki. 
Życie. Literaci na zachodzie zajmują się t. zw. 
wielką reporterką, a reporterka wkracza w dzie
dziny literatury. Francuska firma wydawnicza 
Albin Michel wydaje bibljOtekę „Grands reporta- 
ges*. w której w wydaniu książkowem pojawiły 
się opisy procesu Landru, więzień wojskowych

w Afryce itd Książkom tym i w związku z nie
mi teorji i przyszłości reporterki poświęca wybit
ny krytyk literacki Jean de Pierrefeu w „Journal 
des D-bats* fejleton. Znajdujemy w nim bardzo 
ciekawe ustępy.

P. Pierrefeu pisze: „Reporter jest pamiętni- 
karzem swegr* czasu. Obowiązkiem jego malo
wać rzeczywistość, a używać jak najmniej środ
ków sztucznych. W ten sposób uniknie literackich 
zniekształceń, których powieś .iopisarz jest niewol- 
mkiem. Jest ściśle objektywny i skazuje się na 
to, by oczytm  i umysłem zbiorowości patrzeć 
na wydarzenia. Okazuje nam wyaarzenie i jego 
odgłos współczesny*. Reporterka znajduję się po
środku między literaturą właściwą a utworami 
ducha ludu, coś pośredniego miedzy tragedją oi- 
saną i ustną, między komentarzem oficjalnym 
i urzędowym.* I s'ąd w reporterce odbija się  
nasz moment dziejowy, jego zasadnicze rysy, któ
re układają się  w obraz dla potomnych.

Nowy etap w dziejach dziennikarstwa, re
forma nietylko techniki lecz i ducha. Dziennikar
stwo spokrewnią się ze sztuką, jak zbliżyć się 
i złączyć winno z dobrem, od którego nigdy nie 
powinno się było oddal ć.

J. Ł.
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t  lip Oj*. Stanisław Miziewicz
zmarł dnia 9 b. m. w  Krakowie.

Był on przez długie lata dyrektorem  krajo
wego B u ra  sprzedaży soli, k tóre w {początkowani 
stądjum przynosiło straty  m aterjalne i w yw oły
wało liczne skargi „ludności, zaś po objęciu przez 
niego kierownictwa, dzięki jego zdolnościom »or 
ganizacyjmym i niezmodonej pracowitości, rozwi
nęło się wspaniale. Krajowe Biuro sprzedaży soi* 
zwalczyło skutecznie szalejącą lichwę solna j do- 
siarczyło W ydziałow i krajowemu funduszów na 
restaurację Wawelu, zakupno terenów  węglowych 
w Zagłęltoilu Kiakowskiem  od niemieckiej rodziny 
Scihlutzinsów Niespożytą zasługę dr. Mfaicwieza 
stanowi na zaw sze jego aaiałamosć przy zdoby 
ciu od rządu wiedeńskiego koncetsji >na eksploata
cję soli potasow ych i zorganizowaniu spółki eks
ploatacji soli potasowych (Tesip). leg o  staliwniom 
i błaganiom, jego w ytrw ałości i zdrowemu opty
mizmowi zawdzięczać należy, że miarodajne wów
czas czynniki krajow e da ły  się skłonić do inwe
stycji w kopalnictwo soli potasowych i wykupie, 
nia akcji już w czasie w ojny z irąk sfer wiedeń 
r kich, na co znowu iznalazły się pieniądze w kraj. 
Biiiurze solbiem.

Czynny udział brał zm arły w wielu organiza
cjach społecznych. Z witelkiem zamiłowaniem zaj
mował się historią wojskowości polskiej w  rokre
sie legionów j powstań, poświęcając grosz ostatni 
na nabycie dzieł, sztychów, map z tej epoki. — 
Zgromadził też wartościow e zbiory, k tóre mogą 
być ułatwianiem w pracy dla histeryków  te) 
epoki

n s :  £ 3  ©  i  :k :
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Jacka, P rota; gr. kat. usikł. hł. św. 
Iw. Jutro rz. kat. Imienia NMP.; gr. kat. Aleksandra. — 
W schód słońca 4'55; zachód 4-47.
Teatr W ielki.

Czwartek „Lohengrin".
Piątek „Pocałunek". W ystęp Bedlewicza.
Sobota „hugenoci", występ Didura.
Niedziela „Madame Butterflu", występ Bedlewicza. 
Poniedziałek „Faust", występ Didur,-

Teałr Mały
Czwartek „Konfekcja męska"
Piątek „Kontekcja męska".
Souota Ju tro  pogoda".
Niedziela „Konfekcja męska".
Poniedziałek „On, Ona i Mama".

Teatr N ow ości.
Czwartek „Żółty kaftanh 
F iątek „Dziewczę z Holandji".
Sobota „Zięć kawaler".
Niedziela „Żółty kaftan".
Poniedziałek „Królowa Montmartru".

Teatr Bagatela.
Od 1-go września 1924 program otwarcia: „Dlacze

go chodzisz nago?" farsa z panią M. Szczęsną. Część 
solowa: „Żako ian! rybacy", scenka śpiewna — M. Mir
ski — Katja Masłowa — Robert Duo — Bronowski — 
Henio Domański. Początek o 7-45.

K ino „K opern ik" i „M arysieńka". D z iś : „Ofiara 
miłości", dramat w 8 aktach.

K ino „A PO LLO ". Dziś: „Z kraju krwi i łez". 
K ino CHIM ERA ud 5. września. Po raz pierwszy 

we Lwowie — „GAGATEK", farsa (Jack Coogan).
CYRK (ul. Kopi rnika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 

koniec przedstawienia o 10 45.

m m

Sa LA „SOKOŁA", ul. Zimorowicza

Dziś po w tói zenie P r emjery
ROSYJSK. TEATRU ARTYSTYCZNEGO

PTAK NIEBIESKI
(Siniaja ptica) 

pod dyrekcją J. JUŻNEGO 7251 
Bilety od godz. 6 wiecz. w  kasie sali Sokoła. _

Z e JLw ow a .
— Od wydawnictwa. Celem uregulowaniaf

nakładu prosimy o najrychlejsze odnowienie p re
num eraty.

Drobne ogłoszenia umieszczamy na I kolum
nie .,Kurjera Lwowskiego".

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomicz. Politechniki Lwawsk.

z dn ia 10 wr& eśnia 1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po
wietrza . . 726 5 mm 727'1 mm 7300 mm

Tem peratura . +  180*C +  21-3o C -ł- 150°C

Kierunek wiatru cisza W W»W

Prędkość wia
tru (w  kilom, 
na godzinę) .

— 16 5

Tem peratura najwyższa +  25'6, najniższa +  15‘0. 
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. iw. =  6 g. 24 tr. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N =północ, £ —wschód 

S =  południe, W =  zachód.
U w aga: przeważni^ pochm urno; koło południa bu

rza z gradem, popoł. drobny deszcz.

— Ostatnie posiedzenie delegatów rady miej
skiej odbędzie się dziś we czwartek. Na porząd
ku dziennym między innemi: Zatwierdzenie zam- 
knięcia rachunkowego M. Z. S. za r. 1923. Udzie
lenie subw encji, zw iązkowi artystów  plastyków  
Wsch. Małopolski na cele urządzenia wystawy 
przeglądowej.

Na przyszły tydzień rozpoczną się zamiast 
posiedzeń delegatów, zw yczajne posiedzenia ra
dy  miejskiej.

— Wcielenie rocznika 1903 i ochotnikow 1904 
i 1905 do szeregów  nastąpi w początkach paź
dziernika b. r.

— Konfiskata. , Diło‘‘ ukraińskie z 10 b. m.
skonfiskowane .zostało za artykuł „po zamachu 
na prezydenta p. iWojciechowiskiego w e Lwo
wie" i za artykuł w sprawie uniw ersytetu ukra
ińskiego.

— II. Zjazd okulistów polskich we Lwowie
cjdtbędwe się w dniach 19 i 20 bm. W śród ągłoszo 
nych 59 referatów  znajdują się następujące refe
raty lekarzy lwowskich: dr. Batłaban T. a) Wsjka 
zania dla poszczególnych metod operacyjnych 
p rzy  jaskrze; b) Choroby oczne ^rzy  mooówce 
cukrowej: c) Znaczenie serologji dla sym patycz
nego zapalenia gałki ocznej. Dr. Bednarski a)
0  cyklodyałizie. b) O fizjolog! c«nem zagłębieniu 
tarczy nerw u wzrokowego. Dr. Bleustein L e
czenie operacyjne1 trwałego braku przodkowe) 
komórki. Dr. Drak Opis rzadkiego przypadku a- 
denoma: iimbi i;onjunctive (a pokaizem fotografji
1 mikroskopowych skrawków). P rzypadek rzę,- 
.>y w komórce przedniej po urazie (z pokazem 
rysunku). Dr. Friedówna a) W lókniak tw ardy fa) 
du półksiężycowego (z pokazem  preparatu);' b) 
Skroniowa hemianopsja w przebiegu choroby 
Recklinghausena. Dr. Herschendórfef a) Zmiany 
barwikowe spojówki powiekowe] w  przypadkach 
jaglicy (z pokazem rysunków  i preparatów  mi- 
krosk.); b) O leczeniu Lktebina- Br. Krzemick! 
Z pogranicza okulistyki i neurologii. Dr. Lufttnan 
O skia'skopji p rzy  pomocy soczewek walcowa
tych według K. Lindnera (Wiedeń). Dr. Łuc: 
Rzadka postać torgi*ela tęczówki (z demonstr. 
preparatów  anatom.). Dr. Machek: Spostrzeżenia 
dotyczące dziedziczności budowy oczów. Dr. Mi- 
kulińska: a) P rzyczynek  do .statystyki jaskry,
b) Niezwykły przypadek ziman wziernikowych 
na ta/t czy nerwu wzrokowego (z pokaizem rysun
ku). Dr. Musiał: Rogówka olbrzymia a wodoocze. 
Dr. Naróg: a) Próbne doświadczenia z .pepsyna 
w schorzeniach powiek na tle blizn, b) Mięsak 
roz/partający się z następow ym  izanikiem gałki. 
Dr. Reis: Badania anatomiczne przypadku t. z. 
„późnego, zakażenia" po trepanacji Elliota (z po
kazem preparatu). — W ysokość wpisowego usta
la się na 10 zł. Komitet prosi o w czesne zgła
szanie uczestnictwa. Pożądanem  byłoby także 
wczesne zgłoszenie ilości, osób towarzyszących 
dla zamówienia odpowiedniego p o m sz c z e n ia  
(hotel lub pomieszczenie bezpłatne w  Klinice). 
Zniżki kolejowe obowiązują w  drodze powrotnej. 
Miejsce zjazdu i adres: Klinika okulist. U niw er
sytetu J. K. — Lwów, ul. P ijarów  4. Telef. 2,1-77.

— Wielka L-Iewa nawiedziła wczoraj olkoło g. 
11 przeapdf nasze miasto. Zdawało się, że przez 
killka minut było oberwanie chmury. Potoki wody 
naniosły z  górnych części ulic na dolne ulice *■!- 
Irzynpe masy piasku i szutru. Bruk na wielu uli
cach pochyłych został zniszczony.

— Obrony Steigera, oskarżonego o rzucenie 
puszki podczas 'pobytu P rezyden ta  P. W ojcie
chowskiego, podjął się dr. Bromberg. Steiger 
/. aresztów  policyjnych ma zostać dziś odstawio
ny do sądu.

— Szajka bandytów  przed sądem. Rozprawa
0 zamordowanie siekierą dwojga dzieci karczm a
rza  Kiausa w Dolinie, o podpalenie karczm y, 
oraz szereg kradzieży i rabunków — o ćzem 
wczoraj donosiliśmy — nie dobiegła końca. Prze- 
dews,zystkiem osik. Filip Żuk, główny — jak ze
znał współoskarżony Lewko — sprawca mordu, 
podpalenia i rabunki w, który obciął 'sobie w wię
zieniu obie małjowiny uszne i przestał zupełnie 
mówić, poddany będzie badaniu psychiatrów . — 
Mają być tez wezwani nowi świadkowie, k tórzy  
byli natychm iast po spaleniu karczm y na miejscu 
czynu, oraz świadkowie, k tó rzy  znali osk. Żuka
1 podać mają szczegóły, odnoszące się do jego 
zachowania się przed m orderstw em  we wśi. Wo
bec tego rozprawę odroczono celem p o d p ro w a
dzenia. nowego śledztw a przy  pomocy naprowa
dzonych w yżej faktów.

Z całej Polski.
— Zjazd fizyków polskich odbędzie się w Kra

kowie od 26 do 28 b. m.
— Kongres Towarzystw kolarskicli rozpoczął 

się w Krakowie.
O zdobycie tajemnic oceanu. M inisterstwo 

spraw  zagranicznych desygnow ało d ra  Michała 
Siedleckiego, prof. zoologii w uniw. Jagiellońskim 
w Krakowie, na delegata rządu polskiego do .mię
dzynarodowej Rady badania morza. Prof. Siedlec
ki wyjeżdża w  najbliższych dniach dc Kopenhagi 
na sesję Rady, imającą się rozpocząć 11 .września. 
Zbierze on też m ateriały  naukowe dotyczące pol
skiego rybołostw a morskiego. (Pat.)

— Tajną radiostację w ykryto  w Lodzi.
— Strajk pracowników piekarskich w ybuchł 

w W arszawie.
Z całego Świata.

— Trzęsienie ziemi. ,,Daily Telegr." donosi 
z Konstantynopola: W  okolicy Erzerum  odczuto 
dwa trzęsienia ziemi. W  18 wsiach uległo znisz
czeniu około 80 proc. domów. Szkody bardzo 
wielkie. (Pat.)

— Wybuch w rumuńskim składzie amunicji. 
Z Bukaresztu donoszą, że nastąpił tam w ybuch 
nagrom adzonych zapasów amunicji w  porcie Afu- 
mali w  dizMnicy (koszarowej. Skutkiem tego w y 
buchu spłonęły także sfąsiednie budynki. Znisz
czonych zostało 7 w agonów  z m ater jatami w ybu
chowemu

— Samobójstwo Ewy May. W  Badenie po
pełniła samobójstwo niemełcika a rty stk a  (kinowa 
Ew.a May. (Pat.)

Zebrania, odczyty i w idow iska.
— Dwa gościnne w ystępy Didura. Znakomi

ty  śpiewak, przyjmowany zawsze tak ow acy in
nie przez publiczność lwowską, wystąpi na na
szej scenie przed swoim wyjazdem  do. Ameryki 
tylko dwa razy  t. j. w  sobotę w ,, h u  gemmach" i 
w poniedziałek w „Fauście". Kasy teatralne już 
od dzisiaj rozpoczynają sprzedaż biletów na te 
n iezw ykłe w ystępy znakom itego artysty .

— Niebieski Ptak (Siniaja Ptica), którego p re
miera wczorajsza przemieniła się w niebyw ałe 
święto najprawdziwszej sztuki, wywołując na prze 
Pełnionej sali .nieustające burze oklasków, po
wtarza swoje przedstawienie ieszcze pięć razy  
— dziś i w dnie następne. W ielki zachw yt w y 
wołała zaraiz, z miejsca .sala Sokoła, z której ol
brzymie kotary artystycznie udekorowane, ora2 
najmodniejsze techniczne urządzenia isceny uazy 
riiły przepiękną, odoowiadajaca wszelkim współ
czesnym  wymogom sale teatralną. Początek 
przedstawień o godz 8-ej wiecz. B ilety w cze
śniej w' składzie nut Seyfa.tha (ul. Akademicka). 
od1 godz. 6-tej wiecz. p rz y  kasie w  Sokole.
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SZKOŁA IM. H. J O R D A N  Al
(ul. św. M ikołaja 16), 7257

Nadesłane.

przyjmuje do 15. wpisy dodatkowe.

CZEKOLADA i  znakomita
gospodarska, mleczna, szwajcarska

Hóf Ui nger a  wszędzie do nabycia. 
SkraJ główny: LWÓW, ul. RUTOWSKIEGO 8,

ąt. f» B a rd “ zawiadamia członków, że próby wa 
kacyjne odbywają się jak dawniej w e wtorki 
piątki o godz. 7.

Nekrologj a.

Dr Ml
Długoletni Członek Rady zawiadowczej i em. 
Naczelny Dyrektor S *i Akc. Eksploatacji 

Soli Potasowych we Lwów! 3

umarł w Krakowie we wtorek dnia 9. września 
1924 r., po długiej i ciężkiej chorobie.

Do wzięcia udziału w pogrzebie, który odbę
dzie się w Krakowie w p.ątek dnia 12-go wrze
śnia 1924 r. o godz, 10-tej rano z kaplicy cmen
tarnej

zapraszają

Urzędnicy Ski Akc. Eksploatacji 
Soli Potasowych.

Dr 1 1
Długoletni Członek Rady Zawiadowczej i em. 
Naczelny Dyrektor Spółki Akcyjnej Eksploa

tacji Soli Potasowych we Lwowie

umarł w Krakowie we wtorek dnia 9. września 
1924 r., po długiej i ciężkiej chorobie.

Do wzięcia udziału w pogrzebie, który odbę
dzie się w Krakowie w piątek dnia 12. września 
J924 r. o godz. 10 rano z kaplicy cmentarnej

zapraszają

Rada Zawiadowcza i Dyrekcja 
Ski Akc. Eksploatacji Soli 

Potasowych.

Na krawędzi anteny.
RAINO-KONCERT.

W chwili, gdy pisaę te słow a, w  astrachań
skiej guberni i, 357 wiorst od brzegu Morza Kas
pijskiego, siedzą w swoim namiocie Kałmuki 
i przy słuchu ją się mowie BuiCibairwa w  Moskwie 
o biliskiem bankructw ie zachodniej brirżiuafeji..

My wschodnio - zachodni dźwSgacze kultury 
stoimy o tylle wyżej, że rozbiliśmy dlnzw i do pa
wilonu radiowego T argów , by  zobaczyć sferizynkę 
z 6 lampkami i dużą, czarną radiową tubę. Z pre
lekcji, k tórą słyszym y dobrze, bez względu na 
warunki atm osferyczne, dowiajdljemy się, że u sta
wa o w prow adzeniu radja w  Polsce, iest jnii 
uchwalona, a rząd  od kilku miesięcy pracuje nad 
redakcją odnośnego rozporządzenia, w ykonaw cze
go. Rozporządzenie to, będzie zapewne odpowie

ntii Ił bm. (tzw a rte K i w MARYSIEŃCE i KOPERNIKU
M A D Y  C H R IST IA N S M s r f  H A R R Y  LIED T K E g

W E R t J E R  KRAUS Senzacyjny dramat salon, w 7 aktach A L F R E D  ABEL

CÓRKA BRYGADJERA w edług roman
su

„Dziewczyna 
z Belle-Isle* 
Aleksandra 

Dumasa

Dziś

II

(I

dnio zawiłe, jak tego w ym aga sama za,wJa teclr 
riika radiowa.

P o  prelekcji rozpoczyna się koncert.
— Długość fali t-58, wałów 2.000, znak LD 

(notabene Londyn a nie Lyczaków-Dw orzec) 
P rzem aw ia delegat Ligi amerykańskiej przeciw 
tw ardym  kołnierzykom. Słychać głos.

— Hau, hau, ciirzpzrzrz...
— Sillne wyładowanie w  atmosferze, musimy 

%zukać mnej stacji — objaśnia prelegent.
Słuchacze robią miny poważne na znak. że 

się coś na  tern rozumieją. Po chwili:
— Pak, pak, ppppp... cmok!
— Znowu 'wyładowanie — mówi prelegent 

Te białe chmurki na niebie Przeszkadzają. W  Ge
newie zby t simy roch.

— To Mac Donald całuje H erm o# — bąknął 
kitoś z tłumu

— Tr, tor, tirr.nr!!
— Oho jest Berlin. Słychać jakiś głos żeński.
Jakoż W istocie w śrlódl trzasiku1, szumti i sk rze

ku słychać w yraźnie głos berlińskiej madonny.
— Zaiste, kobieta jest ponad wszelkie w y ła 

dowania — zauważył ktoś z tłumu.
Jakiś jegomość poczerwieniał i chwycił za 

krzesło. Chciał je widocznie „nadać“ w stronę 
czarnej tulby, ale go w porę pochwyciłem za rękę 
m ów iąc:

— Palnie. Pan się zapomina, że Pan na kon
cercie radio.

— Zbyt silne wyładow ania w  atmosferze — 
woła prelegent.

— I na sali — dodałem  tonem rzeczoznawcy.

NADESŁANE.

Podziękowanie.
Wszystkim przyjaciołom i znajomym, 

którzy raczyli wziąć udział w oddaniu 
ostatniej posługi drogiej naszej śp. żonie 
i matce, nie mogąc tego odrębnie uczynić, 
składam tą drogą serdeczne podziękowanie.

Fryderyk Starek.
7251 z dziećmi.

I D - w - ie  P a n i e
które niebieskooki pan w gumowym płaszczu odprowa
dził d r. 6. bm. z tram waju na ul. Zieloną, proizą o adres 
i napisanie dlaczego nie czekał. „Zmartwione" Poste re 

otante. Główna poczta. 7259

Sport.
PIŁKA NOŻNA.

Stan mistrzostwa w okręgu hvov<k!.<n 
(l. Pierwsza se r  ja rozgryw ek o mistrzostwo 

w okręgu lwowskim dobiega końca. W prowizo
rycznej tabeli mistrzostwa na czoło wysunęła' się 
Ilasrnonea. Pogoń dwoma ostatnimi zw ycięstw a
mi usadowiła się na drugiem miejscu. Czy jednak 
Pogoni uda się w bieżącym roku zdobyć m istrzo
stwo okręgowe, to jeszcze wielki znak zapy ta
nia. W zdobyciu mistrzostwa okręgowego pomo
głoby ewentualne zwycięstwo Polonji przem y
skiej nad Hasmoneą, Obecna tabela prowizorycz
na z dniem 9 września b. r. przedstaw ia się na
stępująco :

j. Hasnionea, punktów 5, gier 3, w ygranych
2, przegnanych 0, remisowych 1, stosunek bra
mek 5:0.

2. Pogoń, punktów 5, gier 4, w ygranych  2. 
przegr. i. remis 1, stos. bram ek 7:2.

3. Czarni, punktów 4 , gier 3, w ygr. 2, przegr. 
1. remis 0, stos. bramek 3:2.

4. Polonia, punktów 4, gier 4, w ygr. 2, p rz e 
granych 2, remis 0, stos- bramek 7:4.

5. Lecnja, punktów 4, gier 5, w ygr. 2, przegr.
3. remis. 0, stosunek bram ek 3:10.

6. Rewera. punktów 0, gier 3, w ygr. 0, p rze
granych 3 remis. 0, stosunek bram ek 0:7.

Wedle powyższej tabelki, już dzisiaj spadnię
cie R ew ery do klasy B, jest więcej jak praw do
podobne.

Rozstrzygające zawody Kraików—I ,wów o 
puhar prof Żeleńskiego odbędą siię w niedzielę 14 
września o godzinie 4-tej popoł. na boisku C zar
nych za rogatką stryjską. Lwów m a za soiba dwa 
z kolei zwycięstwa, o ile trizecia rozgrywka 
przyniesie zwycięstwo naszym, w takim razie 
puhai prof. Żeleńskiego — o który toczy się wal
ka juz kilkanaście lat — stanie się własnością 
Lwowa. Kraków w przededniu rozstrzygające) 
rozgryw ki znajduje się w  barazo n.ekcrzystnem  
położeniu.- bo równocześnie rozgryw a zawody 
z Wiedniem. Kraków we Lwowie będzie repre
zentow ać W isła z rezerw ow ym  bram karzem  Ki
lińskim, (W iśniewski chory .na czerwonkę), prze
ciwko W iedniowi zaś wystąpi kompletna Cra- 
coyia.

WYNIKI KRAJOWE.
W arszawa. — Varsovia—A. Z. S. 3:2. Mistrz, 

klasy A.
Poznań. — M istrzostwa. Polonia—Pogoń 

8:1 (3:0). W arta—Posnania 3:0. Unia—A. Z. S. 
1 :1.

•Wilno. — W. K. S. 29 p. a. p .-T .  S. Wilia 
3:2 (2:1). Mistrz, kl. A.

WYNIKI ZAGRANICZNE.
Wiedeń. — Niedzielat Am atorzy—M. T. K. 

(Budapeszt) 2:0 (0:0). Yienna—Real S0cietad S. 
Sebastian (Hiszpania) 1:0 (1:0). Simmering—Ha- 
koaih 7:6 (5:3). Rapid—Sportclub 4:1 (0;1). Sjm- 
meringer Sportyerein—Red S tar 0:0. Rudolfshii- 
gel—Sturm 14 3:2 (1:1). Gersthof—W. A. C. 3:1.

Poniedziałek. — Real Societad (Hiszpania)— 
Am atorzy 3:2 (3:0). Yienna—M. T. K. (Buda
peszt) 6 -4 (4:3). Simmering—Sportclub 3:2 (1:2). 
Hakoah—Rapid 7:3 (3:3).

Niirnberg. — Hambu-ger Sportverein—L F. 
C, Nurinberg 3:1.

NADESŁANE.

Do śniadania, obiadu, kolacji najle
pszy trunek w oda mineralna

„DEWAJTIS”
Cena za flaszkę 40 gr. z dostaw ą do 
domu. — Za próżne flaszki zwraca się  
10 gr. Zamówienia przyjmuje Jen Repr. 
ROBERT GREBEL. Lwów, Asnyka 3. 

Telef. 583. 1212
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W yja ś n ie n ie  w  s p ra w ie  w a lo ry z a c ji
pretensji prawno hipotecznych i ubezpieczeniowych.

Dyrekcja „Florjanki" nadesłała nam następujące wy
jaśnienie :

W numerze 182 pism a W. Panów z dnia 9. sierpnia 
1934. r. w artykule „A Florjanka wciąż m ilcz y  oraz

numerze z dnia II s erp ria  b. r- w artykule „ \  Flo- 
rjanka milczy“ stawia autor podpisany literą Z. za
rzuty naszemu Towarzystwu, źe dotycnczas nie uwiado
miło swoich czionnów w jaki sposób, wzglęunie w ja 
kiej wysokości będą przerachowane sumy uoezpieczeń 
na życie i renty opłacane „przez diugie 'ata" dobrymi 
guldenami a następnie „dobrymi koronami".

Autor powyższych artykułów znalazłby odpowiedź 
la sw oje zapytania i zarzuty, gdyby zadał s bie nieco 

: trudu i przeczytał dokładnie Rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 14. maja 1924. o przerachowa- 

; niu zobowiązań prywatno-prawnych (Dz. U. Rz- P- Nr,
■ 42. p„z 441.).

Wyjaśnienia, które zamieszczamy poniżej dotyczą 
warunków, w jakich pod względem finansowym znajdu
je  się Dział życiowy naszego Tow arzystwa, a w podob- 
nem położeniu są mniej więcej i inne polskie Towarzy 
stw a ubezpieczeń na życie, a nawet analogję da Się 
przeprowadzić z położeniem Tow arzystw  tych państw 
sukcesyjnych b. Austrji, których waluta skutkiem kata
klizmu wojny uległa podobnej deprecjicji jak nasza

Pozostając pod kontrolą rządową Towarzystwa ubez
pieczeń musiały się ściśle trzymać postanowień o spo
sobie lokacji swoich kapitałów które na ziemiach byłe
go zaboru austrjacklego regulu-c, uoowiązujące u nas 
dotąd, rozporządzenie austr ackich Ministerstw spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości, handlu i skarbu z ania 
5.“marca 1896 r. (Dz. L'. P. Nr. 31. z 11. marca 1896 ). 
Jako kwalifikujące się do lokowania funduszów Tow a
rzystw  ubezpieczeń na życie uważa powyżej powołane 
rozporządzenie waiory posiadające papilarne bezpieczeń
stwo.

Katastrofalne skutki wojny światowej i inflacyjna 
* ;ospodarka dnansowa naszego Państw a sprowadziły 
jednak, dia wszystkich lokacji o pupilarnem bezpieczeń
stwie ogromny przewrót i wartość tycóże zmniejszała 
się z dnia na dzień, powodując olbrzymie straty dla To 
w arzystw  ubezpieczeń.

Nie mogąc lokować swych funduszów i rezerw w cza
sach ustawicznego spadku waluty, w złocie lub srebrze, 
ani też łukow ać ich w obcych pełnowartościowych wa
lutach, jak to czyniły osoby prywatne, Tow arzystwa 
Ubezpieczeń narażone były na olbrzymie straty na rów
ni a kasami oszczędności, funduszami sierocymi przy 
sądach opiekuńczych, funduszami różnych fundacji o cha
rakterze humanitarnym lub ogó jjym publicznym itp

Pierwszą redukcję w artości lokat wywołała ustawa 
z dnia 15. stycznia 192U. (Dz. U R. P. Nr. 5. poz. 
26) i ustaw a z dnia 29. kwietnia 1920. (Dz U. R. P. Nr. 
38 poz 216) zwane popularnie „leges Grabsic ". Wsku
tek tych ustaw w następnych Iatacn spłaconą została 
przeważna ilość wierzytelności przedwojennych, stano
wiących lokatę aktywów Towarzystw  Lbezpieczeń, ja- 
ko to : pożyczki aipoteczne, pożyczki na własne police, 
pożyczki tutejszo-k ajowych spółek zarobkowo-gospo- 
darczycn. Od przyjmowania spłat tych wierzytelności 
w  w a'ucie markow ej nie mogli Się uchronić wierzyciele, -  
a  więc w tym wypadku tow arzystw a ubezpieczeń. — 
gdyż ałużnicy mieli za sobą przepisy ustawy i dopiero 
w roku ubiegłym gdy tak niesłychanie Marka sp a tra  
sądy wzięły .. obronę wierzycieli hipotecznych, dozwa
la,ą~ im nieprzyjmowania odnośnych spłat.

Stosunkowo najmniejszej dewaluacji uległa cześć 
funduszów Tow arzystw  ubezpieczeń umieszczona w re- 
ilnościach, jakkolwiek wartość tychże w stosunku do 

złota znacznie się zmn.ejszyła. w nas ę p s u łe  ustawy o 
ochronie Lkatorów  i niemożności odpowiedniego re
montu.

Mylnem jest przeto mniemanie o olbrzymich warto
ściach posiadanych prze_ Zakłady ubezpieczeń, a wy
snute stąd wnioskj ^‘ rozmiarach możliwej waloryzacji 
niewątpliwie okażą się złudne.

Powołanie się na am erykańskie Towarzystwo New- 
York, które z własnej inicjatywy wypłacało kwoty wyż
sze ńiz suiny ubezpieczeniowe, dowodzi kompletnej nie
znajomości problemu. Towarzystwo New-Yoik miało bo
wiem rezerwy ubezp;eczeń lokowane w wysoko warto
ściowych walutach ■ na wypłacaniu nawet podwyższo
nych sum w Markach polskich robiło znakomite inte- 
•resa.

Starania polskich Towarzystw  ubezpieczeń w Mini
sterstw ie skarbu, aby wober katastrofalnej deprecjacji 
Mark. polskiej wolno było Towarzystwom  u ezpieczeń 
lokować wpływy otrzymywane w zdeprecjonowanej Mar
ce polskiej, w obcych walutach, nie odniosły żadnego 
skutku Deprecjacja Maiki polskiej spowudowała, że in
kasowanie przedwojennych składek pochłaniało olbrzy
mie sumy (n p za nrzysŁane nam przez ubezpieczonego 
czekiem P. K O. kilkadziesiąt Marek tytułem całorocz
nej składki musieliśmy w roku 1923. opłacać w P. tć. O. 
■a każdą pozycję po Mp. 50.000 -  tytułem n Je ż  tości 

manipulacyjnej, a .nne sposoby inkasowania skład k by
ły  również kosztowne). Wobec tego Rada Nadzorcza 
Krakowskiego Tow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń

uc waliła wstrzymanie z dni m 1. stycznia 1924 dalsze_ 
go inkasowania składek od ubezpieczeń zawartych swo 
ego czasL w Koronacn austrjackich z pozostawieniem 
uoezpieczeń tych w ważności o ile po powyższy termin 
opłacone były.

A teraz słów parę o rozporządzeniu Prezydenta Rze
czypospolitej o przeracnowamu zooowiązań prywatno- 
prawnycn. Zaznaczyć należy, że wydunem ono zostało 
po wysłuchaniu opmji sfer fachowych tak prawniczych 
jak również i ekonomistów i poprzedzonem oyło zv-o- 
łanietn kilku ankiet z przedstawicieli wierzycieli i dłuż
ników, na których to ankietach wszechstronnie ten nie  ̂
słychanie trudny problem rozważano.

Postanowienia dotyczące przerachowania uoezpie
czeń opartych na życiu unormowane są w §§ 18—25. 
wspomman go rozporządzenia Podstaw ę przerachowa 
nia su m ubezpieczeń zawartych przed końcem roku 1918. 
stanowić będzie rezerwa składek z dnia 31. grudnia 19.8. 
r. przeliczona na Złote według stosunku współczynnik 
przerachowania) ustalonego dla każdego zakładu ubez
pieczeń oddzielnie.

Wysokość spółczynnika przerachowania obliczać się 
będzie na podstaw ie stosunku nadwyżki aktywów, wj 
nikającej z bilansu zakładu na dzień 31. grudnia 1923 r., 
przeliczonego na Złote odpowiednio do przepisów po 
wołanego powyżej rozporządzenia, do sumy kapitałów 
gwarancyjnych i rezerw or z funduszu emerytalnego 
z bilansu na dzień 31. grudnia 1918 r ,  które w tym sto
sunku zostaną przerachowane.

Ustalona prawomoc lie dla każdego zakładu ubez 
pieczeń wysokość spółczynnika przeraehowama ogłosi 
Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń w Monitorze 
Polskim.

Przerachowanie ubezpieczeń zawartych w okresie 
ód 1. stycznia 1916. do 1. stycznia 1923. r. odbywać się 
b jdzie według relacji 1 Zł =  1,800 000 — Marek pol
skich, natomiast przyznaną będzie tym ubezpieczeniom 
jednorazowa bonifikacja w wysokości 1%> sumy składek, 
wpłaconych w tym okr.sie, przeliczonej na Złote na 
podstawie przeciętnych rocznych srawek § 2. rozporzą1 
d/enia.

Rozporządzenie wspomniane przewiduje, że wyso
kość spółczynnika przerachowania ć la ubezj ieczeń z przed 
1 1. 1919. r ustaloną będzie w droaze ugody (§ 50) lub 
przez Sąd. n ie  b ęd z ie  p rz e to  Zależną od sam o w o ln ej 
ocen y  za k ła d u  ubezp ieczeń .

Zestawienie specjalnego bilansu przerachowania z na
tury rzeczy potrwa czas dłuższy. Rozpoiządzenie o prze- 
rachowaniu zobowiązań reguluje bowiem definitywnie 
tylko niektóre rodzaje wierzytelności, a cały szereg in
nych jak listy zastawne cial samorządowych, zobowią
zania Skarbu Państw a z emisji papierów wartościowych 
i id. zostanie dopiero objęte osobr.em rozporządzeniem 

Niezależnie od tego zakłady ubezpieczeń już teraz 
czynią przygotowania dia zestawienia bilansu przeracho
wania i zoierają te mater,a4y, które już teraz można 
uzyskać.

Zupełnie jednak zrozumiałem być musi, że wobec 
wspomnianego rozporządzenia o przerachowaniu zobo
wiązań prywatno prawnych, w obecnym sradjum sprawy 
nic mogą zakłady ubezpieczeń wypłacać jakichkolwiek 
zwaloryzowanych świadczeń, ani też ogłaszać w pismach 
wyników przerachowania, brak jes .cze  bowiem prawo
mocnie ustalonego spółczynnika przeraćhowania, tego 
miernika wszystkich wypłat i vpłat składek za ubezpie
czenia przerachowane po myśli rozporządzenia.

Wszystkim jednak ubezpieczonym naszym , którzy 
zgłaszają się do nas bądź osobiście, bądź w drodze ko
respondencji, udzielamy szczegółowych wyjaśnień co do 
rozporządzenia o przerachuwaniu zobowiązań odnośnie 
do ubezpieczeń na życie. Informujemy ich równocześnie 
że nie mogą oczekiwać zbyt wydatnych -ezailtatów wa
loryzacji, gdyż według przybliżonych a nie dających się 
jeszcze z wyżej wspomnianych powodów sprawdzić ob
liczeń, spółczynnik o^zerachowania nie będzie zapewno 
przekraczać 3 prc. kwot opiewających na korony austro- 
wegie-skie.

W końcu nadmieniamy, że rozporządzenie w sp om 
niane przewiduje, iż osoby obowiązane do spłat  pienięż
nych wobec znaczniejszej liczby wierzycieli, a więc za
kłady ubezpieczeń, kasy oszczędności i t. p. tnogą celem 
tymczasowego lub ostatecznego ustalenia miary i spo
sobu przerachowania należności, żądać ustalenia kura
tora jako przedstaw iciela wszystkicn wierzycieli, które
go sąd mianuje po w słu c h an iu  opinji zwołanych obwie
szczeniem wierzycieli. Żądanie mianowania kura ora mo
że postawić także conajmniej 20-tu wierzycieli. Dla unik
nięcia wszelkich zarzutów, jakieby ra s  mogły spotkać 
ze strony osob które fatalne dla ubezpieczeń na życie 
skutki deprecjacji Marki polskiej mylnie przypisują nie
właściwej gospodarce zakładów ubezpieczeń i posądza
ją je nawet o jakieś ukryte zamiary, wnieśliśmy gan i 
z początkiem sierpnia u. r. podanie do sądu okręgowego 
w Krakowie, jako właściwego, ze względu na siedzibę 
Tow arzystwa o zam ianowanie kuratora i zarządzenie 
wyboru mężów zaufania ubezpieczonych.

D yrekcja  k rak o w sk ie g o  T o w arzy s tu ł 
w za jem nych  u b ez p ie cz eń  w KraLiowie.

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 10. września.

+  U staw ę o m ono p o lu  sp iry tu ro w y m  ogłoszono 
w  Dzień, ustaw. Część pierwsza tej ustawy, dotycząca 
zakupu i sprzedaży spirytusu, wyrobu i aprzedaży czy  ̂
styc . wódek obrotu z zagranicą wchodzi w życie od

d. 1 stycznia r. b., część druga dotycząca gorzelni wy
sokości odpędu spirytusu, fabrykacji wódek gatunko
wych, wyrobc spirytusu nieprzeznarzonega do picia, 
sprzedaży detalicznej trunków, oraz część trzecia doty
czącą nadzoru skarpow ego wchodzi w życie w ciągu 
30 dni po ogłoszeniu. Sposób w prow adzania państw o
wego monopo-u spirytusow ego określi specjalne rozpo
rządzenie m nistra skarbu, który oznaczy województwa, 
w jakich kolejno wprowadzany będzie pełny monopol 
spirytusowy.

1 +  S p ó łd z ia ła n ie  k red y to w e  — a ro z p o rz ą d z e 
n ie  o  lich w ie  p ie n ięż n e j. Mocą rozporządzenia jnini- 
itra skarbu z 1 września r b. ogłoszonego w nr. ^8 Dz. 
ustaw, termin składania wykazów dla spółdzielni tru

dniących się "zynnościami bankowemi, zosiaje odroczo
ny do in ia 5 października r. b. W myśl tego rozporzą
dzenia kontrola na* wykonaniem przepisu o lichwie 
pieniężnej przez spółdzielnie trudniące się czynnościami 
bankowemi, należący do związków rewizyjnych może 
być na podstaw e specjalnego zezwolenia m istra po
wierzone związkom rewizyjnym, którym w takim razie 
pozostawia się prawo przedstaw iania wykazów w ozna
czonym terminie właściwym związkom rewizyjnym

i  Giełda lwowska. W czoraj nie . było zebra
nia giełdy lwowsłoiej.

Obroty prywatne po za giełaą były  słabe. 
Tendencja chwiejna.

Dolary am eryk. 5.20 do 5.20^4, dolary kanad. 
4.93 do 4.93/4; korony czeskie 0.15Ti do 0.15*/»; 
lefie 0.02'y* do' 0.02J4; franki franc. 0.28^4 dc 0.29; 
franki szwajc. 0.97 54 do 0.98, funty sizterl. 23.30 
do 23.50; ruble a 500 i a 100 [za 1 tys. 4 do 4/4 
zł., drobne za 1 tys. I 1/* do )J4 zł., niemeictóe 
tys. stare za 1 tys. 0.50 do 0.55 gr.

Złoto: 20 kor. 21.25 do 21.40; 20 frank. 20.00 
dc 20.20; 20 mark. 23.20 do 23.40, 10 rubli 25.20 
do 2550 gr.

Srebro: kor. austr. 0.42 do 0.43. 5 kor. ausitr. 
2.25 do 2.28; guldeny austr. 1.15 do 1.20; robłe
I.85 do 1.90, kopiejki za rubel 0.85 do 0.9^ gr.

+  Ceny zboża. Na giełdzie transakcji ,nie 
było. Ceny |z s  cunkowe. Pszenica 22.75—23.75, 
żyto 15 75—16.50, jęezinfeń przem iałow y 17.50 ao 
■8.50, jęczmień past, 15.50—16, oiwies 15.75—16.50.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
Przemysłowy 0.00, Małopolski 0,00, Zw. Sp. Zarob

kowych 7,60, Ziemski Kred. 0.00. Powszechny K redyt 
0,0 >, kom ercjalny 0,00. Tohan 0,44, Pharrna 0,83. 
lmpex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,65, Zieleniewski
I I ,50, Cegielski 0,86. Parowozy 0 48, Trzeb, żelazo 0,83, 
Górka 15 50, Siersza pórn. 5,25, Siersza elektr. 0,26, Te- 
pegp 3,/0, Nafta 0,53, Pokucie 0,00, Krakus 0,95, Chodo- 
rów 6,45, Strug 0,0 ), Niemojowski 0.00, Piaseccy 1,60, 
Jaworzno dr. 25,50 (00) 00.00, 00,00, Lokomo
tywy 0,68, Len 0 60, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, Wę- 
główki 0,00, Glob 0,00. Nobel 0,00. Gazy wsch. 14,00, 
Gazy zachodnie 4,40, Chybie 9,4C, Zeglu a C.OO 
Trz. binia mydło 00,00, Azot 0 00. Synd. koszyk 0,00, 
Pocisk 0,0C. Tendencja zniżkowa. (A Y.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 6,00, B. dla Handlu i przem. 

1,95, B. Kredytowy warsz.0,00, 3. Handlowy warsz. 9,30 
Przemysł. Polskich i,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B, 
Fandl. Poznań 0.^0, B. Przemysł. Lwów 0,56, B. Zw. Sp. 
Zarób. U,50, B. Zachou..i 2,70, B. Zw. Ziemian 0.00, t  e- 
rata 0,32, Tespy 6,25, Kijewski 0,32, Puls 0,00, W elt 0,00 
Wilf 0,27, Elektryczność 2,20, Poi. tow. eftktr. 0,0 ), Cho- 
dorów 6,75, CzersK 0,u0 Częstocice 3,20, Gosławice 2,80 
Uicnałow 0 3 ), Cukier 6,10, Węgiel 8 65, Pol. Natta 0,0) 
Brugger 00,70, Nobel 2 2), Cegielski 0,92, Mod.zejów V. 
7,20, 7-0,00, Norblin 0 98, Ostrowieckie 10,50, Parowozy 
0 51 Pocisk ",40, Rohn 0 em. 0,45, Starachowice 4 C.Ó, 
Urcus 3 0, Zieleniewski i3,50, Zawiercie 40,00, Żyrar
dów 31,50 Borkowski 1,98, Syndykat Roi. 2,35. Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,80, H..berbusch 6 85, Spiess 1 40, 
Siła Światło 0,00, Firley 0,50, Luzy 0,18, Drz.-wo 00L 
Przem. leśny 0|00, Lilpop 0,98, Belool 0 0G, Hurt 0 00, 
jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,24, Filtzner 8.25, 
kuazki 203, 0,00. Konopie 0 00, Sirem 14,50, Z gurz 
? 50, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Grthwem, 0,o0, 
klucze 0,00 Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 0.00, 
Zach tow. 0,00, Korek 0.00, MajewsU 00 00, Brovn Bo- 
ver 0 00, Zj. Fabr. Masz. 0-00. — Tendencjc-za słaba.

( A U ;

‘-11" "
Kursa waiut Lwów W arszawa Zurych |

Kurjer 10 września 10 września 10 września i
Lwowski
Nr. 209 D e w i z y

| 100 złotych -  00 — 102,50
1 funt ang. — 2303/2 23 68
lOOfrs franc. — 27-35 28-07
100 fr. szwaj. — 97 85 100-00 i
100 frc. belg. — 25 75 26-50 !
100 K czesk. —•— 1555 1595
100 K węg. — 0,00 00069 1
100000 k aust — 7*32 Va 7 5
100 M niem. — OGJGO 1-26 |
1 Dolar am. — 5-18'/2 5-33 |
100 Lir wł. 0 0 0 - 0  00 2263 23-25
100 Lei rum. 00 00 )90 2-60
100 guld. hol. — 198 50 204-00
100 K norw. — — ■— 73 00
100 K duńsk. — --------- 90-25
100 K szw. — 000.00 141-25
Hiszpanja — 70-00
Belgrad 695
Pożycz, złota 650
Poż. dolar. 290
Bony złote Ot-8
Miljonówka 0-71

(A W) (AW) 1
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Zapiski.
N ow e p o d rę c z n ik i szk o ln e , wydmie nakładem 

księgarni Gebethnera i Wolffa:
B. D yakow ski .ego „Początkowa nauka o przyro

dzie" dla odaz, I. i II. szkól powsz. Książka ta ma na 
celu ułatwienie nauczycielowi pracy, wskazanej przez 
program ministerjainy

Konr_ da D rzew ieck ieg o  „Teksty do nauki języ
ka staropolskiego" pod redakcją oraz ze słowniczkiem 
i innemi dodatkam i Jana Baudcin de Courtenay. Są to 
fragmenty tekstów, umiejętnie wybrane z zabytków staro
polskich.

Ireny Je z ie rsk ie j „Początki nauczania geometrji" 
Wskazówki metodyczne dla nauczycieli szkół powsz 
i kl. II gimn. hiższ.

Ju ljf  K is ie le » sk ie j „W s*aźbie Ojczyzny". P oga
danki historyczne dla IV oddziału. Cześć Il-ga książki. 
„W służbie Ojczyzny" obejmuje z programu ministerjai- 
nego na oddział IV-ty jakby dopełnienie treści, zawanej 
w części I- szej.

Jednocześnie ukazał się tomik 7-my, „Pisarzy Pol
skich i oboych“, obejmujący słynny dram at Józefa Ko- 
rzen iow ?K iego  „Karpaccy górale1' w opracowaniu Zofji 
Reutt-W itkowskiej.

Conrad a Polska. W nr. 3o „Wiadomości Li- 
terackich11 znajdujemy list p. Anieli Zagórskiej, 
siostrzenicy Conrada, który ze względu na jego 
znaczenie powtarzamy w całości: „W jaru ar
tykułach, które się ukazały m. in. w polskich ga
zetach po śmierci Conrada-Korzeniowskicgo ude
rzyła mnie przykra pogłoska, jakoby Conrad miał 
wychować swoich synów na Anglików, aby i n 
„zapewnić szczęście". Muszę zaprzeczyć temu 
z całą stanowczością. Wychowanie synów Con
rada nie było bynajmniej skutkiem jakiejkolwiek 
z góry powziętej dycyzii. Wpłynął na nie natu
ralny bieg rzeczy, wynikający z warunków, w ja
kich Conrad się zna:azł, ożeniwszy się z Angiel
ką i osiadłszy na stałe w Anglji. Dodam jeszcze, 
te  Conrad był rozmiłowany we wszystkiem co 
polskie, że pragnął gorąco wrócić do kraju i o- 
siąść na polskiej wsi. Myśl ta ciągle go zaprzą- 
tywała i mówił o tern bardzo często. Aniela Za
górska (Medjolan)".

U W A G A !
Wyrabiamy i dostarczamy 6205

Lak do pieczętowania flaszeK
dla likierów, chemiKalji i t. p., w różnych kolo
rach o wyaajności 1.500 flaszek z jcclnego klg. 
Cena 2 a 1, k® wynosi zł. 3.50. Trzy t aoiorze po
nad 50k!gr. i0%  oputtu. — , ŻYniCA- Ska P rzem . 
H antjl: z o. o d p , Bi _łp B ie lsk o , ul G łów ni. 4.

DftOBNE OGŁOSZENIA
KURJERA LWOWSKIEGO

zam ieszczam y na I. stronicy.
Kto poszukuje posady albo pracowników 

kto chce kupić lub sprzedać cokolwiek etc. 
ogłaszać powinien w drobnych ogłoszeniach 
Kurj. Lwowsk. Ogłoszenia* te rczplakarowane 
są po mieście. — Wielka poczylność i skutek.
Cena drobnych ogłoszeń za każdy w y
raz 6 gr Kupno i sprzedaż 8 gr M atry
monialne i prywatna korespondencja 10 

gr. Dla poszukujących pracy 4  gr.
Z prowincji zamówieni! przesyłać moż
na listownie, załączając kwotę przypada- 

— jącą w znaczkach pocztowych. —
Zame Wlenia przyjmuje adm inistracja  
KURIERA LWOWSKIEGO przez cały  
dzień od godz. 8 rano do 7 wieczór.

m

h i

j imzedaz
Clauton <S Schuttleworth 10 HP, 8 HP. 7 HP, 6 HP, 4 HP, 

po głównym remoncie 7141

JÓZEF STKEER i SYN Itfjjw, Bll^ja 5
W a rs jia ty  n  szyno.yo m ech a p ic z n o -ś lu sa rsk ie , n a p ra w a :  m a
szyn parow ych , > k o m o b  I, m o to rów  ro p  ych, ben z ., u rz ą d z a  fa r-  
t.i . ceg ie ł le, mV. ny, g o rz tin le . — W ykoiiujc ro n o iy  ś lu s i r s l J e ,  
to k a rn ie . Sam orodne sp a ja n ie  po łam anych  ześe l m- sz y n o . ych

i fiEBŁE
ield/ne, s«Ii- 
dne i tanie 

M E B L E  
LFKARSKIE 
M E B L  E 
OGRODOWE

kupić i zam ów ić nożn n a  „TARGACH YrSCHODNICHu 
w  p a w i l o n i e  I - s i y m  ( p a ł a c  s z tu k i ) ,

DLA P. T KUPCÓW ODPOWIEDNI RABAT.

J ó z e f  P R O C K O
fabryka mebli żelaznych i w arstaty ślusarskie 

L w ó h , T ercji» rslti»  lO. --7260 T e le f o n  4588.

Noście 
tylko 

oocasy i zelówki 
gumowe

BERSON.
Są wytrzym alsze od  zelów ek  ze  skóry i dają 

•  elastyczny 1 przyjem .iy chód.
R eprezentant na Lwów: ul. K lonow icza 6

o
E
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£
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FANTAZYJNYCH CZAPEK
DAMSKICH i DZIECINNYCH NAJNOWSZYCH 

Ł MODELI oraz
w r R o e d w  w e ł n i a n y c h
i K O N FEK CJI F U T R Z A N E J

p o le c a  zaw sze  n a jn o w sze  m o d e le

L- FflLATYCKI J^IJm 2019.22 1(1.

RADE MArfK 1§

ZE CENI* K O J f K lR E y C Y J J lE !

F A S O N  P A R I S
723‘J

= = = = I S Z

Inserujcie się

ffl „KUR3EPZE:: : 
: : :  L H O H  S R  I M"

„ B U L L O O G “
8 i 12 konny motor, traktor ropny.
Najtańsza i najpraktyczniejsza siła zapędo- 

wa i pociągowa dla roluictwa. 
Dzienny koszt ca 2 złote 

Bardzo pojedyncza, solidna i trwała kon
strukcja. Łatwa ( bsługa.- 

Traktory 8 i 12 konne wystawiamy w b egu na 
4. Targach- we Lwowie od 5-15. 9. 24.

NITCCHE 1 Sp
fab ry k a  m aszyn

T77" P o z n a r L i T j . .
7212

T r - j - f c — i r  - w r =tx:
Mlnncbifł mnC7imn kamienie. turbiny, motory, trans- 
i l l ly l la i i lo  IliriDZyiljJt misje, pasy, gazę, cement, papę,
f'E i~!% P IL0T“ Lwów Batorego 4.

68P4

Frgwitm Ssmiiarfim żiAsiile w IhiniaczH
przyjmuje wpisy na kurs przygotowawczy 
i I. rok. do dnia ló . września br. Egzamin 
wstępny odbędzie się dnia 16/9. br. Opłata 
za naukę wraz z utrzymaniem w internacie 
wynosi miesięcznie 80 zł., wpisowe 20 zf.

Zgłoszenia przyjmuje- 7253
Komitet Sem. żeńsk. jv Tłumaczu.

MAGAZYN I PIERWSZORZĘDNA P R A C O W N I A
F U T E R

K A RO LA  CWYNARA, L w ó w ,  u l. K rz y w a  I. 10 .
lub A k a d e im c k a  5  w podwóizu. 

wykonuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho
dzące, po cenach najprzystępniejszych. 7106

Hurtownia

Toruń, Z ielarska 5.
Kupcy żądajcie ceny 

towarów!
CZEKOLADY!
„SAROTT1* „OLKA“ „AIDA" „FUCHSA“
KAWA SUROWA
CYKORJA
HERBATA
SARDYNKI
MYDŁO
ZAPAŁKI
TUTKI i BIBUŁKI 7 i 77
WSZYSTKIE WODY MINERALNE h  
PERrUMERJA WYRGBOW POLSKICH 
PASTA D O ‘OBUWIA

Kupcom sprzedajemy na dogo
dnych warunkach!

n
lsiniui

FABRYCZNY

Li
SKŁAD S UKN A  i TOWAROW WEŁNIANYCH 
JAN  W A LLA C H  i S y n  we Lwcwie, Rynek 33.
poleca na bieżący sezon w olbrzymim wyborze NO W O Ś ']  KRAJO fE t ORYG1 N. ANOIEL, na ubrania 
m ęskit. kostiumy i [ łaszczę damskie. — Materjały na BUNDY i PELERYNY. PLU SZE na płaszcze damskie. 
DODATKI do krawieczyzny. -  KOCE na konie i na łóżka. — TOW AR doborowy. — CER Y NISKIE! 7192

J J L
90 lit istl®n
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OPPZIAl MASZYNOWY 
ANGLP - WĘGIERSKIEGO 

BANKU T. A.
L w ó w ,  B r a j c r o w s k a  5

dostarcza

kom pletne urządzenia młyńskie ze zna
nych fabryk w ęgierskich, oryginalne 
motory ropne Diesla, walce m łyńskie 
Ganza, kompletne urządzenia gorzelniane,

Rehtyfiftatory, Hroclunaliiie, S y ru p rn ie , Crożdźornie
i suszarnie słynnej fabryki węgierskiej dla 
wyrobów chemicznych oraz wszelkie urzą

dzenia fabryk rolniczo-przemysłowych,
na bardzo dogodnych warunkach. 6982|

Kiiprcjcie n Źródłu!
Zeszyty szkolne, bloki rysunkowe bruljony, te

czki na zeszyty, preparacje księgi handlowe regi- 
stratory, skoroszyty bloczki kasow e itp. najtaniej 
tylko w wytwórni 6952

EDWARDA Z I M N E G O  Ml), Ul. Ziwowicza 3-

parnw1) garnitury do młócenia
wystawiamy na Targach w e Iw ow ic .

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO: 
N1TSCHF. i Sp. fabryka maszyn w Poznaniu.

MAŁY REMINGTON
jest wzorem prostoty, trwałości i praktyczności, 
zajmuje najmniej miejsca — a najwięcej posiada 
zalet. Klawiatur? ta sam a jak u wzorowych du
żych maszynach do pisania, czyli duża maszyna 

w małych rozmiarach.
Tow. P rzem . H andl BLOCK-BRUN, Sp. Akc 
Centrala: W arszawa, hotel BRISTOL. — Oddział 

lwowski: Pańska 11. — Tel. 15—55. 7172

.............................. n - ........  ■ ■ ■

Moja dobrze prosperująca z całsm komfortem
urządzona 7243

Muiim mmnmi hiaieuh
jest pod korzystnemi warunkami do sprzedania lub wy
dzierżawienia. G ra n d  C afe T oruń , wł. j. G ab rle lew iez .

M A R  J A  Ł  A Z O  W  S K  A  
SZKOŁA MUZYCZNA

ulica Leon a Sapiehy 15
ogłasza, ie  wszelkich wyjaśnień udziela w  godz. 
od 10-tej do 18 tej w  lokalu szkoły. wsze'kie zaś 
informacje dawane przez mieszkańców kamienicy 
są nieważne, a jeśli ktoś może wskazać osoby 
podkopujące byt szkoły i służyć za świadka zech

ce ślę zgłosić u niej w  tych godzinach 7252

i !  iS lm s  !m=PmiPra = m! minii! linii

Aparaty i przybory fotogra
ficzne w wielkim wyborze

poleca

Jan Bujak
L w ów , K opern ika  4.

Telefon 18-34. 6940

= 111 ^lti= lllfe III = 11 f =u III 111̂ II!
m —uf—m III IIIJJiij

UŁATWIACZ K RO jU  zastępuje w szystkie systemy, zna
jącym krój oszczędza cza»L, obliczenie niezawodnie. N ie- 
um ie jący  k ro ju  mogą śmiało krajać wszystkie ubrania 
or 56-120 i przytem zd o b y w a ją  całą technikę bez drogo 
płatnych ku-sów. W j-a la z ik  (patent) kosztuje tylko 25 zł. 
(do nabycia Czarneckiemu 3 Lwów). Wyłączne zastępstwo 
na: G az e ta  K raw iecka Kraków która opisuje mody, ry
sunki, cenniki i t. p, egz. 60 gi posłać z listem. 7256

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZNO • TECHNICZNY

OSKARA GLASGALLA
LW ÓW ULICA AKADEMICKA L. 24.

Zakład dontystyczno*techn iczny

Franciszka R o s y k a
Lwów, ul. Staszica 8. I. p. 6981

F R E D EPIC  BOUTET. 2

Ogród pirata.
(Tłóm acaył z tranc. K...i).

Ciąg drlszy.

CZATY.

Wieczorem o pół do dwunastej, znajdowali 
się obaj przed gołębnikiem. P. Aubergeois pro
wadził sam tajemniczego gościa przez ogród, 
pełen świeżego zapachu, lecz gość ów był zbyt 
zajęty swymi myślami, a gospodarz zbyt zain
trygowany tern wszystkiem, by mogli zauważyć 
cały przepych pogodnej nocy letntej. P. Auber
geois otworzył drzwiczki. Po drabinie weszli obaj 
na strych i nie bez trudu otworzyli okiennicę, 
długo n»e otwieraną, na zardzewiałych zawiasach.

W niepewnym blasku półksiężyca, ogród są
siedni przedstawiał się im poprzez gałęzie drzew 
dziki, opuszczony, pełen chwastów i zarośli. 
W środku znajdowała się sadzawka, na pół w y
schnięta, nieco dalej stał zegar słoneczny, a na
przeciwko wprost przy furtce, studnia. Wychyla 
jąc się z okna mogli widzieć na prawo mur, od
graniczający ulicę, na lew o zaś, w tyle ogrodu długi 
i niski dom, mocno zniszczony i obrośnięty dzi
kim bluszczem.

Czekali w milczeniu. Na pobliskiej wieży 
wybiła północ, później pierwsza godzina, druga... 
Nic się nie zjawiało. P. Aubergeois spał stojąc.

Wkońcu na niebie ukazały się pierwsze blaski 
słońca.

— Bardzo pana przepraszam —  rzekt spo
kojnie nieznajomy do gospodarza —  i bardzo 
serdecznie panu dziękuję. Do widzenia dziś w ie
czorem.

—  Do wieczora —  mruknął p. Aubergeois 
w bardzo kiepskim humorze.

I poszedł spać, wyprowadzi wszy towarzysza.

Następnego wieczora czatowanie rozpoczęło 
się na nowo na dachu gołębnika. Lecz tego dnia 
nie czekali już tak długo obaj, gdyż już koło  
północy usłyszeli pośród ciszy nocnej prowincjo
nalnego miasteczka, jakiś szelest i zgrzyt otw ie
ranego zamku. Po chwili furtka od ogrodu pirata 
odchyliła się i jakiś człowiek w szedł ostrożnie 
do środka.

— To on! skryjmy się! — szepnął podnie
conym głosem nieznajomy do ucha pana Auber
geois.

Cofnęli się nieco od otworu w ten sposób, 
że głow y ich ukryte były w cieniu gałęzi, ota
czających wkoło gołębnik. Tymczasem na dole 
w ogrodzie, człowiek postępował ostrożnie na
przód, niosąc w ręku krótką motykę. Położył ją 
na zegarze słonecznym i wyciągnąwszy z kie
szeni plik papieru, rozwinął go starannie i za
czął go badać dokładnie przy świetle małej lampki 
elektrycznej. Wkońcu złożył papier i schował 
z powrotem do kieszeni, zgasił lampkę i orjen- 
tując się tylko przy świetle księżyca, zwrócił się 
ku zabudowaniom. Podszedł pod dom, zwrócił

się do niego tyłem, i poczynając od najniższego 
schodu wejściowego, począł liczyć miarowe kro
ki, kierując się ku zegarowi słonecznemu. Doli
czywszy do dwunastu — stanął, i naznaczył w  
tym miejscu ziemię kawałkiem patyka.

—  To tam ! to tam ! Nędznik, znalazł fakty
cznie plan.

W gołębniku nieznajomy zdawał się być w  
gorączce i w  najwyższym podrażnieniu ścisnął 
mocno ramię pana Aubergeois.

— Cicho na miłość Boską 1 może pana usły
szeć! — wyszeptał, drżąc z ciekawości gospo
darz gołębnika.

Lecz człowiek w ogrodzie zdawał się  być 
byt zajęty swoją czynnością, by zwrócić na co

kolwiek uwagę. Podszedł do muru, leżącego na
przeciw gołębnika, do miejsca, gdzie widać było 
studnię. Oparł się o ocembrowanie i począł 
znów liczyć krok? w kierunku sadzawki. Przy 
dziesiątym zatrzymał się, a miejsce znów nazna
czył drugim patykiem. Wtedy rozwinął długą ta
śmę i odmierzył dokładnie odległość od jednego 
patyka do drugiego. Uczyniwsźy to, podzielił 
taśmę starannie na trzy części i odmierzywszy 
znowu jedną trzecią, naznaczył znowu patykiem 
miejsce, które znajdowało się właśnie u stóp wiel
kiego kasztana.

Gdy skończył tą robotę odetchnął i wziąw
szy do ręki motykę, odgarnął trawnik na sporej 
przestrzeni i począł kopać gorliwie.

Nieznajomy z gołębnika dyszał ciężko.
(C. d. n.)

NaktadenjLwowsktej Spółki Wydawniczej, Sp, * ogr. odp. ■■ Z drukami Polskiej, Chor4iczyznaJ31, pod zarz. Z  Klotons^wloza, — Odpow. redaktor Tadauss Stroiński.


